
Nikt nas nie oddzieli
1. Uroczystość św. Stanisława, 8 maja 1999
2. Dys

3. Rozradujmy się Dobrą Nowiną o Zbawieniu. Niech w naszych sercach zagości Chrystusowy pokój.

4. Bóg przynosi nam to wszystko - przynosi zbawienie, pokój, radość. Ale nie jest to proste zbawienie, nie jest to tani pokój, nie jest to płytka radość. Jest to rzeczywiste zbawienie, pokój i radość, ale jakże często wszystko to przychodzi przez łzy.

5. Czytanie z Listu do Rzymian jest wielką pociechą, daje dużo nadziei, ale odczytajmy właściwie te słowa. Zwykle koncentrujemy się na miłości Bożej. Widzimy ją jako bezwarunkową, wielką, hojną, przezwyciężającą wszystko. To wszystko prawda.

6. Nie zapominajmy jednak o życiu. Bóg obiecuje nam swoją miłość i daje zwycięstwo, ale nie stanie się tak, że natychmiast, w tej chwili, zostaniemy porwani do nieba. Każdy z nas na tę chwilę, dłużej czy krócej, poczeka.

7. A czekając doświadczymy, w różnym stopniu, tego wszystkiego o czym mówi to czytanie z Listu do Rzymian: utrapienie, ucisk, prześladowanie, głód, nagość, niebezpieczeństwo, miecz, rzeź i śmierć. W takiej sytuacji nie na miejscu jest wesoły śmiech, bardziej pasują łzy.

8. Życie nie jest sielanką. To bój dzieci światłości z mocami ciemności. Bój, który zakończy się zwycięstwem, ale kosztować będzie wiele wysiłku i poniesionych ran i przejścia przez czasami pozorne klęski.

9. Czy to o czym mówiłem nie objawiło się w życiu św. Stanisława? Doświadczył męczeństwa, ran i śmierci, i oszczerstw, i pozornej przegranej. Niewesołe życie, ale życie, które nie zerwało swej więzi z miłością Bożą aż do śmierci. I to było jego zwycięstwo. Obumarło ziarno, by wydać plon stokrotny. 

10. Chciejmy, za przykładem tego, który broniąc Bożej chwały padł pod mieczem prześladowców, wytrwać aż do śmierci w nienaruszonej wierze.
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